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=- Wiadomości: zagraniczne. 
Pora ZARA GN, CGYSG 
Z Paryża, dnia 27, Lutego. 
Odpowiedzialny wydawca Gazety, fran- 
cuzkiej, Pan Aubry;Foucault, stanął wczo- 
raj przed tutejszym sądem przysięgłych -Z pos 
wodu artykułu umieszczonego w tćm piśmie 
dn. 5. Lutego; pod napisem: Rojalistowska. to 
prasa: ocaliła 1830 roku Europę i Francyą. 
w. którym Ministeryum nie tylko uważa zachę» 
cenie do nienawiści i pogardy rządu, ale także 
zbrodnią przeciwko bezpięczeństwu państwa, 
na co, jako na zbrodnią, prawo dziesięcio: 
"letnie uwięzienie stanowi. Pan, Aubry Fou- 
cault oświadczył przecież, że, ponieważ właśnie 
wtedy Żona jego ciężką chorobą złożona była, 
on w mowie będącego artykułu przed .poda= 
niem go do druku wcale nie widział; ani go 


tćż głównemu redaktorowi nie doręczono, iże . 


- go czcionkarz tylko przez pomyłkę umieścił, 

za co go także skarcono. “Po potwierdzeniu 
zeznania takowego z strony; główego redaktora 
i.czcionkarza zaniechał Generalny Adwokat 
tego główego punktu oskarzenia, , Pan Ber- 
ryer bronił obżałowanego , który na zapytanie 
Prezesa, czy jeszcze ma co do nadmienienia 
odpowiedział tylko: M, P, Przysięgli, byłem 
wśród tego czasu tak nieszczęśliwy, żem moję 


Zone utracił,.dzieci moje zanoszą wraz zemną 
prośbę o względy. ; Tejto prośbie zawdzięczał 
Pan Aubry Faucault ROR to, i 
Sąd przysięgłych uznał tylko winnym proste: 
o ZPASACNO CE skutek czegó Trybunał skazał 
go na dwumiesięczne uwięzienie 1 zapłacenie 
4000 franków: o> o 
Jeden z najbogatszych 
w stolicy, Pan Collineau, ) 
przeżywszy ,77 lat. Był bezżenny 
jak głoszą, 20 milionów franków, 
Sentinelle des Pyrenećs zd, 23, b, m. 
donosi, że wszyscy zbiegowie Karolistowscy, 
znajdujący się w Aldudach , otrzymali pozwo- 
lenie powrócenia do dómów swoich zajętych 
obecnie przez wojsko Królowej, ale to na przy- 
padek, gdyby do wojska- Królowej. wstąpić 


chcieli. ` 
FEE 4 n 8 l i aa 

Z Londynu, dnia 26. Lutego, —, 
_ Podług podania Hiumego, ma się znajdować - 
w Irlandyi loż oranżystowskich 1500, a W Anglii 
350; a ż tych mają pierwsze 150 — 200,000, 
a ostatnie przeszło 100,000 ludzi do swej dyspo” 
zycyi; w różnych nawet czasach miało À 
na jednem miejscu, zgromadzonych 10 ai 30, 
a nawet raz 75,000 Oranżystów. "Pan Hume 
zarzucał Ministeryum Grejowskiemu, aà mia- 
nowicie Lordowi Sianlejowi, że oranżystom 


ludzi prywatnych 
umarł tu wczoraj 
i zostawił, 


+ 


> 
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w nader uderzający sposób przy wszystkich 
mianowaniach dopomagali, 1 twierdził, że 
w niektórych hrabstwach Irłandzkich od lat 
30 Żaden katolik na ławie przysięgłych nie za- 
siadał. Z dowodów Pana Humego przełożo: 
nych Izbie niższćj pokazuje się, Że w Szkocyi 
loże oranżystowskie przez Pułkownika Fair- 
mana uotganizowane zostały, W piśmie, 
przesłanem 1833 roku przez tego Pułkownika 
do Markizą Londonderego , wzywa tego teraz, 
w czasie, gdzie Gabinet papizmowi i gmino- 
władztwu hołduje, gdzie zbrodnicze i republi- 
kańskie zabiegi zwykłóm są zdarzeniem, aby 
na czele związku oranżystowskiego w Northum- 
berlandzie stanął i grożącej burzy zapobiegał, 
bo jemu ten urząd honorowy przystoi; Lord 
Longford miał mu powiedzieć, że bracia 
w Irlandyi są gotowi wypędzić gwałtem wszelką 
przewagę liberalistów. Markiz Londonderry 


- powiada przecież w swojej odpowiedzi, Że juź 


ordowi Kenyonowi oświadczył, że liberalizm 
w jego hrabstwie już się zanadto wzmógł, a na: 
wet między robotnikami: w kopalniach węgli 
już się za nadto upowszechnił, i Że dla tego 
łatwo się przekonać można o niepomyślnym 
wyborze zamierzonej tym końcem pory; Win. 
nóm piśmie ubolewa Pułkownik Fairman, że 
mąż, jakim jest Xiążę Buceleugh, pierwszy 
między posiedzicielami szkockiemi, nie chce 
się przekonać o tosamości oranżyzmu a syste- 
matu Konserwatywów, : 

Podług wiadomości Nowo- Yorskich z d. 1, 


' Lutego odkryto w stolicy Mexiko dn. 6. Gru- 


dnia spisek, zinierzający do zamordowania 
Santany i jego Ministrów. Spiskowi zamyślali 
także o złupieniu miasta. Ujęto wielką liczbę 
osób mających udział w tym spisku. Spisek 
ten odkryto, nim jeszcze spiskowi zdołali za- 


miary swoje urzeczywistnić, Generał Santana 


odbył dnia 3. Grudnia przegląd wojska nad 

6000 ludzi w Luis Potosi, ktorzy właśnie do 

Texasu wyruszyć mieli. Pięciu Generałów, 

w towarzystwie 2000 ludzi, udało się także 

na to miejsce przeznaczenia i przybyli dnia 8, 

, Grudnia do Salinosu,. leżącego na 30 mil od 
Rio Bravo de Norte, —_ . 

Podług doniesień z Nowego-Orleanu z da. 

11, z. m. krążyła tamże pogłóska, Że Santana 

na czele 11,000 wojska wkroczył do Texasu.. 


Inny list znanego Pułkownika Austina, także 


z Nowego - Orleanu -z da. r2; z. m. datowany, 


~ wspomina także o zbliżaniu się Generała San- 


tany pa czele licznego wojska, lecz spodziewano 
go się dopiero w Lutym w*Texasie. Interes- 
8a osadników idą tym czasem bardzo pomyślnie. 
Przez ostatnig klęskę Mexykańczyków pod 
San Antonio cała prowincya z wojska rządo=, 


AZ. 


wego oczyszczona Została i zgromadzono dla 
powstańców pożyczkę 200,000 dolarów. Zre- 


sztą wypadałoby się spodziewać, źe przed' 


przybyciem nowo zaciągnionych wojsk Mexy- 
kańskich znaczne jeszcze nadejdą z Stanów 


Zjednoczenych dowozy pieniędzy, ludzi, broni 


iżŻywności, kiedy w przeciwnym razie oba- 
wiać się trzeba, aby uniesienie powstawńców 
przemocy jednak nie uległo. Listy z Vera 
Gruz z d. 28. Grudn, opisują usiłowania rządu 
dla przytłumienia powstańców w Texas jako 
bardzo znaczne; sądzą, że 10000 wojska w tym 
celu łatwo się da zgromadzić; twierdzą oraz, 
że lubo względem nowej organizacyi i syste. 
matu centralizacyi sprzeczne zachodzą zdania, 
jednak wszystkie prowincye w tém się zgadza» 
ją, że powstanie w Texas niezwłocznie przye 
tłumić trzeba i że rząd w tym celu wszędzie 
pożądaną znajdzie pomoc. SDT 
Izba Wyższa przyjęła wniosek Lorda Wyn- 
ford, aby wyznaczono Kommissyą do roztrzą- 
śnienia przyczyn niedoli wieśniaków. Mar- 


grabia Westminster mniemał, iż najlepićj by- , 


łoby, gdyby uchylono wszystkie istniejące pra* 
wa zbożuwe, które zamiast dania opieki wie- 
śniakom, chybiają owszem tego celu, tak,.jak 


w ogólności każde monopolium nie przynosi. 


korzyści. — Margrabia Londonderry zapytał 


się pierwszego Ministra, czyli chce złożyć Iz. - 
bie pismo, które Sekretarz stanu spraw zagra= - 


nicznych przesłał rządowi hiszpańskiemu wzglę: 
dem 27 nieszczęśliwych jeńców, wziętych 


. przez wojsko Królowćj Krystyny, oraz odpo- 
wiedź na to odebrana, i czyli wzbranianie się . 


tego rządu w uwolnieniu owych jeńców wstrzy« 


"ma wzmiankowanego Sekretarza stanu od dal- 


sżego wstawienia się za nimi? Lord Melbour: 
ne odpowiedział, iż nie ma nic przeciw złoże: 
niu tych papierów, i mniema, iż zacny jego 
przyjaciel (Lord Palmerston) zechce dalej 
wstawiać się za owymi-jeńcami, których wre- 


szcie z Santander, gdzie Życie ich było w nie.. 


bezpieczeństwie, sprowadzono do Coruńa, 
Na posiedzeniu Izby Niższej dn. 20, b. mm 
'Pan Attwood podał petycyą , podpisaną przeź 
20,000 mieszkańców miasta Birmingham$! żąż 
dających reformy Izby Wyższej. Pan Dugda- 
le oświadczył się przeciw tej petycyi, twierdząc, 
iż ją tylko przyjaciele Pana Attwood i dzieci 
podpisali; na co Pan O*Connelhodpowiedział, 


iż petycye ludu angielskiego nie zasługują ńa . 


taką pogardę. * Pań Scarlett oświadczył, iż ci, 
którzy domagają się podobnych zmian organi. 


cznych, są zdrajcami kraju, i twierdził, że " 


Izba nie móże wcale przyjmować takich pety= 
cyj, targających: się na riajważźnićjszą rękoj* 


mią swobód publicznych, Mimo tego pety- 


307. 


cya złożona została ha stole Izby, Następnie 
Pan: Hardy mówił znowu 'o zatargach między 
-©'Connellem i Raphael, i w.długićj mowię 
wystawiwszy nieprawnóść postępowania Q’ Con: 
nella, uczynił nareszcie wniosek; aby-wyzną- 
czono oddzielną :Kommissyą do roztwząśnie» 
nia tej okoliczności.' Izba: przyjęła: ten_.wnio+ 
gek i mianowała: Kommissyą złożoną 2.11 
członków. Pan John 'Gampbell: otrzy małopo: 
zwołęnia' podania bilu względem reformy 
władz muńicy palnych w Irlandyi. >": 


PRAS rWwagact? Mybacin 1a rawich 
Z Tryestn idnia 19. Lutegośq va at 

(Gaz. Szląska,) = Wiadomości irasze z Sko- 
dryi nie zawierają w sobie nic ważnego, | Par 
nowała: tam“ ciągle spokojność; 'ale: ludność 
chrześciańska sarkała mocno ma różne hiędor 
godności, "Nie mogąc się 'uskarzać, ną jawne 
gwalty widzi przecież, że: mowysrządo.wszę+ 
dzie ją poniża, a ludność turecka robchodzi 
- się z nią dumaiei pogardą. nZdajersię ,i że 
rząd tak: sobie postępuje «dla: małego udziału 
okazanego przez chrześciań w*przytłumieniu 
buntu, -a` ludność- turecka mści się..na..ni 
z przeciwnej przyczyny, t, j. że w buncie ża- 
dnego udziału nie mięli. Pakito los spotyka 
zwykle chrześcian w'Furcyi,' Niebyliby *oni 
zapewne teraz szczęśliwsi, chociaźBy się dziel: 
nie byli. przyłożyli do *zwalczenia? buntownie 
„ków. Jawny przykład tego widzieliśmy w He» 
rzegowinie, gdzie Ali Basza, posiadłszy za 
pomocą chrześcian gódność wielkorządzcy, na- 
tychmiast jako prawdziwy wystąpił "Turek; 
chrześcianami gardzi, cófocznie z nimi suro 
wiej się obcltodzi t nawet niesprawiedliwych 
względem nich dopuszcza się czyiów» © 5 
- Rozmaite wiadomości:=— > 
Anegdota o Potemkińie, (Xiężńa Dol- 
horuki należała do liczby kobiet, które do- 


świadczyły największych dowodów miłości. i 


Sławny Pótemkin, który utrzymywał ;jż: wyż 
raz hiepodobna-powinien być z języka wygnie 
ny, kochał -ją -namiętnie i przepych iokazały, 


z jakim w swojćj-występował miłością: prZer si.: 
wyźszał wszystko,rcokolwiek czytaliśmy.kiedy © 


z „Tysiąca nocy i-jednej.* « Kiedy.Carowa po 
_ odbytej podróży swojej do.Ktyńu r igi do 
"Petersburga powróciła, zostałi siąć Potemkih 

przy armii, dokąd: wiele żón generalskichgię 

zjechało. --Przy téj sposobno ci" poznał'oh 
między niemi- xiężną Bołhoruki,*: Miała ona 
imię *rakże" Katarzyna; 'xiążę w dniu jej pa- 
tronki<bańnkiet-wyprawił, niby .na;obchodze- 


nie iiaienin_Gesarzowej. Przy stolę: xiężna. 


siedziała obok niego; "Na wety przyniesiono 


czary kryształowe pełne diamentów, które da- ,. 


mom. pełnemi ;rozdawano. łyżkami; Królowa 


-balu zdawała się zwracać ździwioną. uwagę na 


ten'/przepych,.-a. Potemkin rzekł do niej: 
„Nie dziw,się xiężno, bo na cześć twoję ob- 
chodzimy tę uroczystość.* Każde Życzenie, 
najdrobniejszy kaprys tej ubóstwionej kobiety, 
wykonywany był przez niego z uprzedzającą 

otowością. Dowiedziawszy się, że xiężnie 
niegiaje balowych trzewików, które: zwykle 
sprowadzała z Paryża, posłał natychmiast u- 


myślnego gońca; który dniem i nocą-pędząc 


uskutećznił jéj żądanie. : Cały Petersburg wie» 
dział, iż Potemkin, aby mógł*wyprawić wido- 
wisko, które kochanka jego życzyła sobie wi- 


dzieć, kazał wcześnićj zdobywać Oczaków” 


szturmem, niż było w planie, a co'za:sobą 


NE ab y |, EEE : ., 
Znana śpiewaczka Paryskiej włoskićj opery, 
Panna Julia Grisi, jest ód' niejakiego czasu 
celem prześladowań > jakiegoś zapamiętałego 


ch kochanka, który właśnie przed kilku dniami 


publicznie na scenie oświadczył się jéj w wy- 
razach najbardzićj namiętnych. * Po -areszto- 


ogromne w ludziach pociągnęło straty, (R. b.) ` 


waniu go z powodu tej nieprzyzwoitości, zna: . 


sai Sfr 
salie: HS 


GGD Doza Hara 


Amerykańska = 


Se 11 GŁÓŻTES is „ESY 

e ka metoda: pisania. 
Ponieważ powiększajdće się co dzień zaufa. 
Uie ku mnie Wśeokicj Szlachty i Szanownéj 
Publiczności bien» Gy udziałesjej w bra- 
niu odemnie leke WAŁY ież w innych; po- 
chlebnych diaii bns dek za Co: najczulsze 
dzięki Bkładam ), pizeto. gotówą jestem otwo- 
rzyć jeden jeszcze kürb, który się z dniem g 


` 
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m, b. zacznie, i przedłużyć pobyt mój w Pos 
znaniu do dnia 15, przyszłego miesiąca. Upra 
Bzam tedy wszystkie osoby, któteby 'sobie:ży= 
czyły brać odemnie lekcye, aby się fak naj 
wcześnićj do mnie zgłosić raczyły, albowiem 


tylko dą Wwzmiankowanego dhia *pobyt mój. 


w Poznaniu przedłużyć mogę, © ' Ma 
Korzyści praktyczne, w całóm Życiu użyte- 
czne, wynikające z mójćj metody uczenia pi- 
sać; (zapomocą której W 20. godzinach 
można nauczyć się „pisać:i najgorszy, „drżący 
charakter, w piękny, i łatwy zamienić) upowa- 
` niają mię-do, nadziej, że Publiczność i na ten 
kurs:ostatni licznie uczęszczać raczy. i ... 
i "Niżej załączone świadectwa J W. Grolmana, 
Generała. Porucznika. i dowodzącego Gene- 
rała; Wgo Naumanna, Nadburmigtrza, i prze- 
łożonych: tutejszej izraelickićj, korporacyi, ja- 
kotóż nakoniec rękopisma tutejszych ucznió 
moich ; sktórę.każdego czasu oglądać można, 
' przekonają zapewne dostatecznie, . jak mam 
nadzieją, © <skuteczności: i „prawdziwości me- 
tody mojej uczenia pisać, , „., SERC, 
296 o PioEJaffe, zdomuArgć, iin 
„u Król. Pruskajapprobowara nauczycielka me- 
w ooesltody „amerykańskiej pisania, 
(«© przy-alicy. Wilbelmowskiej pod Nr. 
"s1 z1sfwsdomu Prezydybm naczelnego 


03 AOISI OSIYRYISĘIUJŹ $ RAR > 
"Na żądanie Pani E. Jaffe, z domu Arge, 
Król. Pruskiej approbowanćj nauczycielki tak 
nazwanćj:amerykańakićj metody pisania; Za- 
świadczam niniejszem, iż ona wiele osób z tu- 
tejszćj. załogi, nieumiejących prawie pisać, 
w przeciągu bardzo krótkiego czasu,. pisać 
czytelnied piękniej nauczyła, . Gdy mi próby 
ich pisma przełożone zostały i gdy się przeko- 
nałem o. prędkim, skutku jéj, metody naucza- 
| mia, nie wabam się.bynajmniej na metódę tę 
' pisania zwrócić uwagę Publiczności i złożyć 
Diniejszem świadectwo jj skuteczności 

Poznań, dnia 1. Marca 1836. ` ascia 
Generał Porucznik i kommenderujący Gene. 

j r rał stym korpusem, ~~ LTIS PEM 
RNV. Grolman 


„Pani byłaś 1 /6 bezpła| 
czterech uczniów z tutejszego miejskiego domu 
Sierot: Metoda. Jej mezenią „okązałą się, jak 
doświadczenie, ma. tych chłopcach pol 
jwyborną: nie wahamy się, przeto Pad 
to. niniejęzem, a zarazem; 


dej, ka wa Roe Ę 


«wanie! nasze ZA 


€ "Pozńań dnia, 5; Marca. dzznaskio 

omo ioa 4.06, 4.46. BOK IDE 
Naumann... 
„BY! Ł 2 t = Pe. 


 nicy.pod;liczbą 235 na 


„Cetnar siana e51“ 


* Zaświadczenie:i-Podziękowanie,. 
w= Bani Jaffó, z «domu «Atgć, <Kuxól. ' Pruska 


'approbowana nauczycielką: amerykańskićj me 


tedy (pisania ; "wyuczyła: pisać 4ch. chłopców 
z tutejszej: kórporacyi izraelickićj, mających 
od 13 =a5; lat więk; w.kursie 20godzinnym, 
do tegoosiopnia, ; iż uczniowie: ci.(jak się to 
okazało 'z-.przełożonych: nam :rękopismów tych 
chłopców: ' przed braniem lekcyi u Pani Jaffe 
tipoch braniu) charakter swój zły, niewyra» 
źny, a częścią téż: hieczytelny i nieksztaliny, 
dziwnym prawdziwie sposobem zamienili w cha- 
rakter piękny; wyraźńyji łatwy: D ` = 
-oZ największćm 'zadowolnięniem: naszem u- 
znając publicznie cwyborność, . skuteczność 
i użyteczność. niewątpliwą. tej nadzwyczajnej 
metody spisania: Pani Jaffe, składamy jej przy> 
tém majczulsze: dzięki nasze za. udzieloną bez- 
płatnie> maukę oczterem: wyżćj, wspomnionym 
cliłopeóm.0 issis: SED O Y Ę i r"giab 
93 Poznańi, dnia T. Marca 1836. 


„Przełożeni izra elickićj korp aracy NE È 


SIEA ; M o sino.. 


anog k da KGa A 
ja.Dnia 21. m. b. przed: południem 
gtćjii popołudniu od godziny 2giéj sprzeda- 


wać båda: droga Rebliczp wi ieziacyi. w. kamie- 
Ni! 
z. pozostałości W. Miihlbach Radzczyni regen- 
cyjnej, różne meblę z mahoniowego i brzo- 
zowego drzewa, sprzęty kuchenne. i gospo- 
darcze, jako. też bardzo dobrze zachowany 
powóz, którego przędaż między „11. 1 12, g0- 
dziną nagtąpia:> w issysar cb oł; > H 
Poznań, dnia g, Marca 1836. 
Castner, Kommissarz aukcyjny. 


EEDA E 


460 „Geny .zibroża.w Berlinie. 
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„obiad emt ovTal. śgr, fónsv: s: Tali  śgr. fen, 
Pszenicą tsugi gs Ao 33 19 1: otd gina 
Lytos slagen Jl kein groch LOSJ sT7 
Jęczmień wielkim 27: Orcas 1—:1/26 , 3 
Jęczmień mały: mic yr=> mim Bist 
Owies; wiin) aso =%= "25 mm, ofe —* 31 3 
(Groch :« jet Bor r * | (7: 6: POTSSŃSETZAE TT. 
ob Wiad g: 110 „Tal. śgr. fem > Talc égre 
Pszenica (biała) s: 26: «3 śród 

R Zyto IIR STETSON dzE 37 24 6 U 
dęczmień wielkion= "=: mn 


akęczmień mały: = |o4* sma; |=! 
Owies) «m6 w g=iż R j 
Kopa słomyr u» 4661 peuri 


elmo PRAG ME 


od godziny > 


$ 


